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Pismo ro roy'-* 
chodzi codzien- 
nie ò godzinie 
Branoj u razie 
ważny ch. wia- 
domości wycho- 
dzi agi Numer 
no południu, 


POSIEDZENIE IZB POŁĄCZONYCH 
d., 21 Sierpnia 1831 z> że, 


Po odczytaniu listy. obecności tak Izby Poselskićj 


jako i Senatórskićj, Marszałek - zawiadomił Stany '_ 


Sejmujące, iż trzy czynności zajmą obecne posiedze- 
nie Sejmowe, tojest: l. wybór członka do Komitetu 
obrony Warszawy, w miejsce iW. Bonawentury Nie- 
mojówskiego, który powołany został na Z; Prezydująs 
cego. w Radzie Ministrów ; 2. rozbiór projektu o wy- 
znaczenie delegacji mającćj zastąpić miejsce dawnćj 
Rady Stanu, i 3. odczytanie rapportu z czynności 
- Deputacji Sejmowej, względem odwołania byłego 
Wodza do Bolimowa wysłanej. 

W załatwieniu najpierwszćj czynności, prżystą* 
piono do wyboru członka do komitetu obrony War- 
szawy, i na takowego większością głosów obrany zo- 
stał Poseł Kaliski "Teofil Morawski. 

Następnie odczytany został projekt następujący : 

IZBA SENATORSKA I IZBA POSELSKA 

Zważywszy Ż że podług artykułu 73 ustawy konsty« 


tucyinćj Królestwa Polskiego do czynności Rady 


Stanu należy stanowienie względem oddania pod sąd 
urzędników administracyinych, przez Króla miano- 
wanych, za przestępstwa na urzędzie, rozposnawa= 


NIEDZIELA dnia 28 Sierpnia 1831 SES o godz. S rano. 


SIRIT r. 


T D R ET ZACZ 
nie sporów jurisdykcyinych; tudzież podług posła» 
nowienia królewskich z dnia _30 Marcai4 Kwietnia” 
w związku z “postanowieniami Namiestnika 
z dnia 20 Lutego 1816 i 26 Listopada 1822 r. roz- 
strzyganie sporów- o allewjacye, že po zawieszeniu- 
przez art. 3 uchwały sejmowéj z dnia 29 Stycznia 
r. b. wswćj mocy rozdziału 3 Tytułu HI ustawy 
konstytucyinćj, Rada Stanu czynną bydź przestała, 
a przedmioty wyżćj wspomnione są tego rodzaju, 
Że rozstrzygnienie ich zwłoce ulegać nie powinno, 
w celu przeto załatwienia takowych na przedstawie= . 
nie Rządu Narodowego i po wysłuchaniu Kommissyów 
Sejmowych, uchwaliły i uchwalają co następuje. - 

Art. 1> Altrybucya Rady Stanu co do rozpoznawa= 
nia i stanowienia: 

I. względem oddawania 'pod -sąd żędików ad- 
ministracyinych przez Rząd mianowanych za prze- 
stępstwa w urzędzie, wyjąwszy tych co są Sądowi 
Sejmowemu ulegli. 

2. Względem sporów o jurisdykcyą w sprawach 
juristitio nie podpadających. 

3. Sporów tyczących się żądanćj allewiacyi, poru- 
cza się do czasu organizowania na nowo Rady Stanu 
oddzielnej delegacyi z siedmiu członków składaćsię 
mającćj, których Prezes Rządu Narodowego w Radzie 


> =© s GETON | > 


Mibpistr6 ów z urzędników JA) sadowych i admi- 
nistracyinych zamianuje, przydanym jej zostanie Sé- 
kretarz glowny, 

Art, 2. Wyznaczyj również Preżes Rządu Napodo- 
wego w Radzie Ministrów,- w myśl Statutu organi* 
cznego Rady Stanu Konimissyą z jednego Radcy Sta- 
nu i czterach Referendarzy złożoną, która zajmo- 
wać się będzie przygotowaniem czyli Instrukcyą prze- 
dmiotów delegacyi do rozstrzygnienia poruczonych. 


Art. 3. Delegacya i Kommissya Instrukcyjna stó- 
Bacy Ri JJ 


sować się będzie do prawideł dla Rady Stanu w po 
dmiotach tego rodzaju pizepisanych: 

Avt. 4. Wykonanie ninićjszćj uchwały poleca się 
Rządowi Narodowemu. = 

Projekt ten zwrócony zosiał do Komissjów Sejmo- 
wych, a to zlego powodu, Że członkowie Komissjów 
z laby Senatorskićj nie byli wezwani na obr ady Ko- 
missji, która ten projekt rozbierała. 


W końcu Marszałek oświadczył: że rapport z czyn». 


ności Deputacji Sejmowćj do Bolimowa wysłanej, 
dziś odczytanym być nie może, albowiem Dep. Teo- 
dor Morawski chociaż takowy już przygotował, je- 
dnakowóż go wobec wszystkich Deputatow mie od- 
czytał , a nawet wtym momencie nie jest obecny na 
posiedzeniu , gdyź jako minister spraw zagranicznych 
wezwany został do swojój czynności. ` 

Pized zasolwowaniem Sessji odczytał Marszałek 
podane do Jaski dwa projekta, które do Komissjów 
1) o wyjęcie z pod 


opieki prawa i uznanie za nieprzyjaciół i zdrajców 


odesłane. zostały, a mianowicie: 


Ojczyzny wszystkich tych, którzy dotychczas slużą 


w szeregach wojsk rossyjskich, jeżeli Eksi 
w przeciąg u miesiąca jednego nie opuszczą. (Projekt 
ten sprawił ukontentowanię w. członkach Sejinu i 
publiczności— winien -być śpiesznie rozebrany i 
szczególnićj dobrze zredagowany, bo pewnie bez 
dyskussji w prawo zamieniony zoStanie.) 

2) Aby wszystkie postanowienia rządowe nawet 
nominacje i odezwy, wychodziły kontrassygnowane 


przez właściwych ministrów, 


(Sessja solwowana do godziny Ro rano na W torek 


przyszły.) 


ODEZWA. 


Powołsky ważę Prezesa Rządu Narodowego na Na- 
czelnika, Straży Bezpieczeństwa: Miasta Warszawy, | 


śmiało ten urząd obejmuje, znając szlachetny zapał 
i poświęcenie się tutejszych mieszkańców, którzy 
przejęci zgrozą na widok zbliżającego się tłuniu słu- 
Żalców dzikiego despoty, dla pomnożenia niewolni- 


ków swemu. Panu, śmiało wyrzekli jak wolnym lu- 
dziom przystoż , umrzćć lub zp yeężyć: szeny sro- 
moty i kajdan nie zostawić w puściźnie swóm dzie- 
ciom, któreby za to ciężkie przekleństwa na groby 
nasze rzucały, Czuję aż nadto co może dokazać por- 

wana jakakolwiek broń, w ręka. broniącego swych 
praw arąazem praw wszystkich ludów, i nic mnie 
bardziej wżyciu nie pociesza jak to; że mogę wspól». 
nię walczyć ztymi, klórzy swe szczupie mienie_na- | 
byte pracą i-cnotą zasłaniają piersiami, ażeby je < 
wolnemu potomstwu na wolnćj ziemi przekazać. — v 
Może nikczemne umysły nie przyznają nam: męztwa 
i ochoty do świętćj walki; lecz są io właśnie wrogi 
nasze; bo któż? pytam się, wywalczył sw obody w Pa- > 
ryżu, Bruxelli i u nas, jeżeli nie lud? kto pokonał: 
dose tyranów, jeżeli, nie ten, co w pocie czoła pra- 
cował na kawałek chleba, któż areszcie śmie po» 
wiedzićć ,.Że lud jest.więcćj skłonny do rabunku 
jak do bronienia nieprzyjacielowi przystępu; taki 


, niech spyta się Francuzów i Belgijczyków, a ci mu 


powiedza, jak złoto podłym sposobem nabyte by 
nićm nie skalać rąk douczciwćj pracy /nawykłych, 
wrzucał w Sekwanę lub ogień. — Pewny więc jestem, 


„je nietylko siedziby nasze i prawa obejmiemy „, ale 


i sławę uświata pozyskamy, oraz zawstydzimy Wro* 
gów naszych, rzucających na nas najczarniejsze po- 
twarze. — Niech Żyje Lud i Ojczyzna! 
Naczelnik Straży Bezpieczeństwa 
J. Zaliwski Podpułkownik. } 
a a 
Do Jaśnie Wielmożnego Jenerata Dowódzcy 
Gwardyi Narodowej. ` t 


0a Kapitanów Rapporterów tejże Gwar dyi. A; 
< (Dokotezejid:) 3 Z 


:W pospolitćm Życiu czyny i dowody na nie inaczej 
śą uważane jak na drodze, którćj formą prawna to: 
warzyszy. Dla publiczności, dosyć było przekona= 
nia, Że uwięzione osoby są winne, kiedy je przez 
tyle tygodni, sąd konstytucyjnie działać obowiązany 


= 


i Rząd Narodowy nad praw ami osób czuwający, wię: 
zić dozwólił. I tu Gwardya Narodowa (acz nie mo- 
gła mieć odmiennego przekonania), stanęła jednak 
w oppozycyj dla zachowania władzom powagi. Straż 
Zamkowa, jak wiadomo data ognia z bramy i przez 
półtory godziny. broniła przystępu gromadnym tłu- 
mom, Dopiero gdy przyprowadzone przeż zastępcę 
Gubernatora wojsko liniowe wpuszczone zostało, da- 
To ludowi sposobność dostania się na dziedziniec zam- 


©kowy i zaraz potaczyto się samo z tymi, co śmierci 


(CBT ka A 


osób aresztowanych żądali, Dwie kompanie owa: 


go wojska stanęły we dwa szeregi, a Oflicerowie 
na czele oddziału z nich wziętego udali się na borg 
dla sprowadzenia osób pod sądem zostających. — 
Witenczas siła Gwardyi Narodowćj zniweczoną już 
została ; o opaezcze przystępu do numerów na 


2 piętrze, ale opór ten zbyt słaby, taki tylko przy= 


niósł rezultat, że kilku gwar 'dzistów raniono*i wiele 
broni zepsuto, o'czem złożony jw. Jenerałowi przez 
dowódcę pułku 1 raport bliżej: przekonywa. 

Inne odwachy, a mianowicie, u Franciszkanów, 


w domu inkwizycyjnym przy rogatkach Wolskich i 


w domu przytułku i pracy; podług unzędowego. rap- 


portu zajmowało wojsko liniowe; a przecież dziel- _ 


niejszego oporu zapalezywymiq tłumom: dać: nióbyło 
w stanie. Osoby z pod jego straży wyprowadzono i 
pozbawiono je życia. 


Co do początku i dyrekcyi smutnych i i krwawych 


zdarzeń, te niewątpliwie wyszły od tłumu złożone= 


go ponajwiększćj części z wojskowych rozmiajtego 
stopnia, piechoty, kawaleryii artylleryj, którzy „bro- ; 
nią w ręku przybyli. Officerowie. kierowali: samym. 


napadem, i sposobem .dostania się do więzień, a na- 
wetsamowolną exekucją, ich śmiałość wszelkie stra- 
Że raziła, a nawet grożbami znagliłą 'pospólstwo do 


tłumnego z nimi/ działania, a choćby też kilka osób 


nie będących na służbie Gwardyi Navod wéji: dopu- 
ściło się jakowćj zdrożności, ogółu” "wcale obwiniać 
nie można, tak jak uwielbienia godnego' wojska na- 
szego, z powodu czynów kilku” wojskowych: 
Gwardya SPODNIE komipaniami zebrana, stała 
pówiększćj części pod bronią, a w ogólności prze- 


“ strzegała w różnych stronach. „miasta porzadku, pzu- 


wając nad całością , „prywatnej, własności 1 nietykal- 
nością domowej zaciszy, Oflicerowie z wojska. linio= 
wego bez przeznaczenia w Warszawie bawiący, bie- 


` gali po ulicach, wzywając każdego do łączenia się 


znimi i wystąpienia zorężem przed zamek. Widzia- 


no jak wojskowy: odebrał doboszowi Gwardyi Naro- 
dowćj pałki,—aby_ nie wzywał na alarm: 


Areszto- 
wani 16 chęć rabunku posądzeni, jednozgodnie! zé- 
znawali przed sądem, że wojskowi z dobytymi pała- 


7 szami biegając po ulicach, śmiercią grozili tym wszy 


stkim, co pod ich dowództwo w celu sprzątania odob 


podejrzanych, udawać się. wzbraniali. 


raęano, że pobłażają występnyłm | ła Środkiżki wyż 
konania było rózprzężenie, Jakie powstało z istotnej: 
Władz, tych słabości. Gwardyi zaś Narodowej, ani 
o udział w okropn reh czyn nach, ani o uchybienie jej - 
obowiązkom, obwiniać nie "należy. Stanie ná Za- 
wsze „od, Bronią, ile kroć tego, obrona porządku i 
powaga praw i swobód wymagać będzie „i pizyńdzie 
w pombe“ ENA krajowym” w każdy razie, gdy” 
dobr o, powszechne z zażąda; Że takie” są intencye ogów 
łu Obywateli, zwracając. uwagę nalo, co dotąd z ich 


strony dopeluionóm, bjto nikt Hi wątpić” nie 


O O7 


będzie, ; 
W w Warszawie" dnia 20 Sierpie? 1831 r. 


R] sł i 
Z upowaźnienia” koftegii. Kapitanów Ra foiteróie | 


podpisyję imieniem wszystkich. 
J Rudnicki Kapitan agito: 

wani EE. = 

AET 00 E ? 
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-a ROZMAITE. WIADOMOŚCI. 


Kurjer Warszawski umieścił” ńastępojący wyjątek í 
z lista” pisindgó” % oBozd W Próśsach zóstającego:: 
ghi wiem. najukoëhdsza Zono czy iiój liścik dój- 
dzie "rąk twoich , * wszólako piszę; 'nie wymieniając 
nasz /ch Alazwisk: Testeni zdrów. Z Rajgroda pisałem i 
do lebie gd tej pory już spisać” Irie miałem Żadnćj 
sposobności. O dostaniu się naszóm w Prussy już - 
w$esz=zapewne:=Gietgud upadł-obilka-kroków ode- 
mnie, ugodzony reką rezpaczającygą, Połaka. Ja zmo- 
Ja Kompanija, znajdowgten się przez i kilka dni w Amcie 
M... gd zie Amóral, (dzierżawca j przyjął” nas jak 
przystało 1 na poczciwego « człowieka, Mówił, że ko-- 
cha swego króla i jest hiu. wiernym, ale Mi mętnyóć 
a nieszczęśliwych Polaków. sąsiadów przejęty jest 
najwyższym szacunkiem. Kanmiź nas, „niektórym oh= 
dartym żołnierzom dał odzież, i i obuwie, a co,aż do 
łez mnie poruszyło, widziałem na Eawikorcie jego 
córek, litogr 'afowaną w Warszawie pieśń o 3cim Maju; 
nakł, także książkęe.-„polską. Wielki Tydzień, 
opisującą początek naszćj axewolucji. ; Jakj długo tu 
zabawim i co się z nami stanie. nic nie wiemy ; to je< 
dnak pewno, Że mamy „Fs4 gdzie; przyjaciół. Twój 
„szwagier i Porucznik S. wczoraj udali się do Memla. 
Nasz zacny gospodarz W tój chwil odczytał nam ga- 
zety przybyłe z Królewca, zktórych dowiadujemy 


Z tego co S) przywiedzionem ` zostało, okazuje, się, Że się jeszcze trzypiacie, Znajomy tobie sierżant, 


się: że wypadkami nocy z 15'na 16 b. m- kieroważ * 
li bez żadnych zatrudnień w Stolicy A 


wojskowi. Powodem do nich była do najwyższ 


O. ma nadzieję, Że się dostanie do:BPolski,'na jego 
„ręce oddaję ten bilecik, wczoraj nam 2 Że 


„Jenerał Rohland chce zbrójńo wrócić do Litwy, daj 


stopnia doszła nieufność we Władzach, którym za » OBóśa aby się fo hiuladało._ Nie wiem co/0 nas mysli- 


> 0123841, ` 


<Ia = 


cie; bądźcie jednak „pewni, że wszyscy oficerowie. i 
Zofnierze nasi, zawsze. tak” postępowali, Jak pi 
na prawych, synów ojczyzny, ZSB Ń D 

— Prezes Rządu Narodowego ` „mianował y ois 
cego Szymanowskiego; Radzcą ; Stanu. „do ROME x 
boku swoim; 


BTN 


— Z korpusn.Giełgida , tky piszedł do "Brus, | E 
wielu poprzechodziło dó Bitwy, „gdzie si się or ganizuje | ; 


na nowo powstanie. . : S 
| — Rząd Narodowy mając A doniesionćm , 1 


konduktor pocztowy Ropachj, „jadący. dyli Żansem 


;b 


z Piotrkowa do Warszawy przeż Województwo | San- | 


domierskie, z znacznemi funduszami i tow aramis ñas 
potkany, w drodze. przez. gaterech. kozaków, | jednego . 
z nich. trupem położył a drugiego ranił ŻE 
"wziętego, dostawie c do Mapei udzielił ma kszyż 
wojskowy srćbrny.. SE 

` — Do pomocy. nowo mianowanemu Jeneratowi Doe 
wódzcy Gwardji Narodowej Piotrowi Fubieńskiemu 
dodany jest Major Ago' eE VN pod 
Ostrołęką raniony zogtął», jj BONA: 


rip 


— Boseł Wotyński,. Waoroplh yeawany. zosi taks do $ 


mimisterjnm spraw: zagraniczny ohe TRAE a 
— Prezes „Rządu uwolnić miąt. „pd ałażby czynnćj, 


Jenerałów : ‚Tomasza Enbieńskiego ; K. Skanżyń ; 
skiego, A. Skanżyńskiego ; Milhesgay Jagping i Zas: 


łuskiegowij w qewani tale NIABIEOS 


sa M: SĄ: Ż > R E K prosbe 19 air 


E gi 


araen tehór zom , „prólniakóm, > darmozjadóm, 

pasibrzuchom i i ‘wtóczęgom Miasta Ślotetziiczo 
Ę q 
W arszawy. . jek 


Jeszcze Polska nie giota; ss 
Gdy są | trakłyernić ; A 

Kto je, pije, wesół : żyje; ś 
Ten kocha j i wiernie. 


i ' Marsz, marsz do łyżki” A Ś 
c: X od łyżki do miskis 3 


Potem się napijmy, gh Awa 


A nakoniec spiny WY” a SDE ardo 


Co nam Niemen; San i Warta; 

Czy tam wino ciecze; ` sę 
- — Czy to dla nas w dziejach kartas: „ i 
Działa; strzelby, miecze = _ ' 
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WY DRUKARNI STEREOTY. POWEJ PRZY ULI CY. KR OLEW SKIEJ N; 


4 Zapał, męstwo „Warszawianów, > 
-oa Awodzą lud haniebnię; > 
„Więc połgłowkom wszystkich stanów, 
PER te brednie, 


Mat, marsż it. d. RO 


5 My ZAŚ: Boa ufni w la; ar 

- „Zawsze: głośno, zbrojnie; PAS 

Mówmy o;śmierci mogile; - S 

Lecz siedźmy spokojnie au i odt 

„Marsz, msirsz i LG 

s Niech rycerze nasi giną, tą 

b Niech.się chlabią bliznyś- DHOG 
e Myz nim złeczasy przeminą, ins i oio cos] 

Żyjmy: dla. Ojczyznysoj boy 544040) 


Marsz, n marsz i t. d. 
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E W Eae Drukarni Rora przy iz Królew- 
skićj Nri, 065 W "pałac Dembowskich dostać można (prócz 
wielu innych). różnych ksiąg. elementarnych, jako to: 
E fEleńentarza z śtósownemi ać pad, 
modlitwą, w ozdobnych: okładkach. * dena gr. s 
9. Nauki Ghrześcjatskićj i Obyczajowćj. « © 1 gu sę: 
3. Nauki Morąlnćj części M ułożonćj przez Dzież "=s$ 
* końskiego! Rektora, dla uŻytku dai V. r 
;joSzkół: Wojewódzictoha j oii noiu na złp. la i 
4. Nauki Moralnćj, części IR ułożonej e te- 
goź;dla użytku klassy VI. Szkół Wojewódz> „ża 


kich, PSSO ZCZKA BEKO gr 24... 
5. Ratechiztta Flenrego mniejszego + |. — złp To, 
6. Bajki i Przypowieści Ign. Krasjekiego i innycii RR 
BATO rO WE = diete 4 PWB i © gm 20, 
; T „Nauki czytania, pisdiiia i rachunków, zdódka” gonn 
 ikiéin początków Jeografi , ; Historji Pówszet ; 
z *ehnćji Polskićj rss AaS Apg EE 


"10,009: ma pięknym papierze. pi. < złp“ 1. gr. 20. 
s gk Ta Polskiéj e ; 
TARN) ña klassę I. 6 da dbostiy W eT Ai 

a à hadelassg isida io 26 60 Bi LOs 

v; e dią,klassę bean mE A r 6 ogr. 1% 
f A Tyracintnn naklasse Ip soo « 6 26 + + „BR. 18. 
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Wyszła Świeżo. zDrukarni, Śter ścpośej Kóęże- 


- €żka, pod tytułem: MODLITWY PATRIOTYCZNE 


DLA POLAKÓW. = Przedaje się po gr. 15, w Kanto- 
rze Dr ukarni Stereotypowćj przy ulicy Królewskiej 
 Nr1065. tudzież po wszystkich PRESS i Kane 
torach pism perjodycznych. 
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